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C e n y  p r e n u m e r a t y
w e  L w o w i e :

bez doręczenia do do­
mu miesieczrre . . zł. 5*00 

z dostawą do domu . zl. 5*30
n a  p r o w i n c j i :

e przesyłką poczt.. J zł. £*3C 
n  granica.....................zł. S’00
Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji 20 gr. wychodzi codziennie rano

wjewl M %a

Ce n y vo'g lo  sze lk i
Za 1 wiersz milimetr. (6*/* cm* 
szer.) w zwykłych ogłosieniaclt 
g r .  aO, w nadesłane n i v> ns- 
krologach g r .  SO. w lćfółnct, 
repertuar, dz at gospcc-arczv 
paski w tekście g r .  7 0 , '  pod 
nagłowHerr na pierwszej stron le 
z ł .  1 ‘ —. Za jedn  ̂słowy w dro- 
bnycn ‘ ogłoszeniach g r .  1 0 ,  
k-ipno i sprzedaż słowr g r  I Z ,  
malrymór alne, korespondencje 
prywatne słowo g r . 2 0 , d ia  
p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g i .  3 ,  
Z za t̂fzeżepjeu- mleisc 25 prę. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożę,'.

R ękopisy  i listy  w  sp raw ach  redakcy jnych  należy  ad re so w ać  do? htdakcji Słow a Pilskiego we Lw ow 'e. — R ęk o p isó w  n ą d c .ła p y c h  n ie  z w rac a  s i ę .— L is ty  w  sp raw ach  p rzedp łaty , o d b io ru  
p ism a, o g ło szen ia  i rek lam ac je  u p ra sza  s ię  n ad sy łać  p e d  a d re s e m : Administracja Słow a Polsklogi we Lwow ie. — A dres d la  te le g r.;  S lo w i P o lik ji , Lw ó w . —  A dre R edakcji, A dm in istrac ji 
i D ru k a rn i. L w ó w , u l .  Z l m o r o w l c z a  1 5 . —  Nr. ko n ta  w  P.K .O . L w ów  5 0 0 ,9 0 0 . — T el. R edakcji 2 7 .  R ed. n aczelny  7 1 - 0 2 .  M iędzym iastow y  2 7 .  —  T el. A dm in istrac ji "i D ru k arn i 1 4 - 2 7 .

ZWIĄZEK PRASY NIEMIECKIEJ NIE 
PRZYJMUJE ŻYDÓW I MARXISTÓW 

BMin, 30 kwietnia. (PAT) Walne 
zgromadzenie związku prasy niemiec­
kiej powzięło uchwale, w myśl której 
Żydzi i marxiśei nic będą przyjmowa- 
ni do organizacji zawodowej dziennika 
rzy niemieckich. Sprawę pozostania 
Żydów i marxiskhv już będ.-cycli 
członkami organizacji, rozstrzygną or­
ganizacje w  poszczególnych krajach 
związkowych.

Otwarcie Targów Poznańskich.

WYBUCH W KOPALNI W ZAGŁĘBIU 
RUHRY.

Berlin, 30 kwietnia (PAT) Ubiegłej 
nocy Karnnp w Zagłębiu Ruhry na­
stąpił wr kopalni „Mateusz Stiimcs“ 
wybuch, który spowodował śmiierć 7 
górników. Dwócli ji?sl ciężko rannych.

3-C1 MAJ W SZTOKHOLMIE,

Poselstwo Rzplitc.i Polskiej w 
Sztokholmie znnro-iło* znakomitego 
młodego skrzypka-wdrtuoza Lw,owiani 
na P. Bronisław;) Gimpla bawiącego 
cstatni(r w Gótoborgu w Szwecji., do 
koncertowania y  Sztokholmie w dmu 
3 maja. /  oklfzjr uroczystości 'Dolskiego 
święta państwowego, które obchodzo­
ne będzie urcc/yśtse równie* w stoli­
cy Szwecji. (PAT).

B. MLN. MIEDZIŃSKI W MOSKWIE.
Moskwa. 30 kwietnia, (PAT) Do Mo 

skwy przybył b. Min p .Bogusław-' 
Miedziński

Poznań. 30 kwietnia. (RAT) DztŁś 
otw arte zostały XII. Międzynarodowy 
Targi Poznańskie. Na uroczystość przy­
był p. Minister. Przam. i Handlu dr. 
Zarzycki. Po powitaniu na dworcu 
przez przedstawicieli władz, miasta i 
Targów, p. Minister udał się do sali 
recesy jn e j Miejsk. Urz. Targów Po­
znańskich. gdzie zebrali się przedsta­
wiciele polskich .i zagranicznych sfer 
gospodarczych. władz i społeczeństwa 

Uroczystość rozpoczął ipowltahLciu 
przemówieniem prezyd. miasta Rataj­
ski, poczcm imieniem Rządu zabrał 
głos :p. Min. Zarzycki. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego Minister tpizociął 
symboRcanU wstęgę-

Zwiedzanie pawilonów trw ało do 
godz. 11‘30. W śród zebranych byli m. 
in. przedstawiciele sfer zagranicznych, 
jak generalny komisarz działu francu­
skiego. b. gubernator Indoclnn P. Blan 
chard dc la Brosse, wys. komisarz Ka 
nady na Europę min. OtMara. szef de­
legacji hiszpańskiej attache don Manuel 
Orbea i iji. 1

Po zwiedzeniu Targów gen. Zarzy­
cki zw ieddł fabrykę Cegielskiego, po­
czerni luUl sio do Bazaru na śniadanie. 
Podczas bankietu przemówił dyrektor 
Targów, prof. Ropip. V/ odpowiedzi za 
brał głos członek delegacji francuskiej 
dyr. Mos5ille.

Herr ot i Paderewski w drodze do Europy.
Paryż, 30 kwietnia. (PAT) „Paris- 

Su,ir“ donosi, że Herriot, powracając 
do Europy razem z Paderewskim na 
statku „Ile dc Erance“ prowadzi z na­

szym znakomitym rodakiem często 
rozmowy na temat zagadnień bieżą­
cych.

I

gndrzej Strup laureatem  miasta Łodzi.
Lódź. 30 kwietnia. (PAT) Sąd kon- ] posiedzeniu tegurcczna nagrodę An- 

kursowy nagrody artystycznej miasta | drzejowi Strugowi ('Gałeckiemu),
Łodzi przyznał na dzisiejszym swem Decyzja ta zapadła jednomyślnie.

Lotnicy Kwieciński i Hirszband wyładowali
w Palermo.

ZJAZD LEKARZY W WARSZAWIE.
War»zawa. 30 kwietnia. (PAT) Dziś 

pod przew. dr. Piaseckiego .z W łocław 
ka odbył sie walny zjazd Z w. Loka 
rzy Państwa Polskiego. Omawiano 
sprawę stworzenia wzajemnego ubez­
pieczenia lekarzy na wypadek śmierci 
oraz sprawę zarobków i warsztatów 
pracy młodych lekarzy. Zgłoszono 
wniosek, wzywający członków do uży 
■wantą lekarstw, narzędzi! i piŚni fa­
chowych r>rze;dewszvstkiem polskich.

Na zjeździe odbyły sie w ybory do 
władz Związku.

ŚWIĘTO MORZA POLSKIEGO 
W PARYŻU.

Paryż. 30 kwietnia. (PAT) Pod pro­
tektoratem amb. Chłapowskiego i 
attache wojskowego płk. B aszczyń­
skiego odbyły się dziś w Paryżu i 
wszystkich skupieniach polskiej emi­
gracji akademie Święta Morza.

Warszawa. 30 kwietnia. (RAT) Lotni
c.v polscy pik. Kwieciński kpt. Mirsz- 
band. którzy w zaw odach nngiclsko- 
marokkańskŁch zdobyli ouhar dla nai- j 
lepszej ekipy zagranicznej, po prze­
byciu trasy  Casablanca-Algier i pr.zelo 
cie nad. Morzem Śródziemnem osią­
gnęli wczoraj brzegi Europy, lądując o j 
godz. ]2‘45 w Palermo. ,

Lotnicy polscy udadzą się cłalcj do. [ 
Rzymu, gdzie sekretarz gen. aeroklu- I 
bu Rzpłitje Polskiej pik. Kwieciński I

złoży wizytę i odbędzie konferencje w
królewskim aeroklubie Ital.ii. a to w 
związku z mająceni , v ę  odbyć w r. 
1934 Challenge.

Jak wiadomo lotnicy odbywają lot 
na samolocie RiWD 5 pilotowanym 
przez kpt. liirsabanda należącego do 
grupy pilotów Aeroklubu warszawskie 
go. Samolot jest własnością tego' klu­
bu i został ufundowany P'/.ez koleja­
rzy. zrzeszonych *v. LORiPt 

 o------

Nowa głodówka 6 anti!hi‘ ego.
Londyn, 30 kwietnia. (PAT) Gandhi 

ma rozpocząć S maja ponowną głodów 
kę, która ma trw ać trzy tygodnie. 0 - 
bawiaja się, że Gandhi tym razem nic 
w ytrzym a takiego eksperymentu, któ­
ry może zakończyć sie śmiercią.

Dziś rano Gandhi do wiezienia, w 
ktorem przebywa, wezwał swego sy­
na i oznajmił mu o swem postanowie­
niu. Syn Gandhicgo w ciągu dwóch go

dżin starał się bezskutecznie odwieść 
ojca od lego zamiaru.

Głodówka, według Gandhiego, nie 
ma pudłaża politycznego, Mahatma da 
ży jedynie do wewnętrznego oczysz­
czenia — jednakże panuje przypusz­
czenie, że postanowienie Gandhiego 
wywołany jest niezadowoleniem ze 
stanowiska Hindusów W kwestji znie­
sienia ograniczeń dla pariasów.

k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a .
Traga, 30 kwietnia. (PAT) Autobus, 

wiozący 36 osób z Brna do Złina, 
wpadł na kamień przydrożny. który 
uległ zniszczeniu. Autobus doznał ró­
wnież poważnych uszkodzeń. 4 osoby 
zabite. 18 ciężko rantu ch. reszta pasa 
żerów odniosła również obrażema.

Frakcja niem.-narodawa żada od Seldtego 
złożenia mandatu.

« Berlin, ,30 kwietniu. (PAT) Kierowali 
ofavo partji nairodbw-o-socjalistycznej 
ogłasza komunikat, w którym podkre­
śla. że oświadczenie Seldtego o przy­

stąpieniu wraz z cała organizacją, Staln 
hełmu, któneij obecnie przewodniczy 
do partji narodowo-socjalistycznej, na­
le w  uważaZ tyńteo iako afcr symbodicz

ny. W  praktyce zachowana zostaje na 
dał dotychczasowa odrębność między 
obu ugrupowaniami obuzu narodowe­
go. To stanowisko partji niemiecko-na 
rodowej skierowane jest wyraźnie 
przeciwko próbie korporacyjnego 
wprowadzenia większych oddziałów 
Stahlhelmu do zw artych pod wzglę­
dem organizacyjnym oddziałów sztur­
mowych.

Berlin. 30 kwietnia. (PAT) T-rzyduio 
we obrady frakcji niemiecko-narodo- 
wej Reichstagu obfitowały w szereg 
momentów oświetlających jaskrawo 
ainagonizip. jaki istnieje między sfftm 
nictwcm hugenibergowskiom a narodo­
wym' socjalistami.

Pjezydjum  frakcji Iwrócifo sie do 
obecnego przyw ódcy naczelnego Etald 
hełmu. Seldtego. z  wezwaniem. ab.v 
złożył swój mandat poselski do Reichs 
tagu. który sprawował z listy czarno- 
biało-czerwonego bloiku.

Następne posiedzenie frakcji, uiemiia- 
cko-narodowei zwołane zostało do 
Gdańska. Nr. dzień 3 maja zapowie­
dziane sa ważne -narady zarzadu .na­
czelnego stronnictwa. Członkowie obu 
irakerj parlamentarnych otrzymali we 
zwanie do przybycia.

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA.
Warszawa. 30 kwietnia. (PAT) Prze 

widywany przebieg pogody do wicczo 
ra. dnia l maja 1933: wr całym kraju 
Pogoda nacgół słoneczna, o zachmurzę 
nłu nmiarkowluiem. Ciepło. Słabe w ia­
try  mie.isooww,

Oszukanezyodbiorca m aszyn 
roinifizycn.

Od pewnego czasu pc skiadach ma 
szyn rolniczych we Lwmwie uwijał się 
w-ieśniak z Czerkas, Franciszek Bec­
ker. KuDował on wszędzie części skła­
dowe do maszyn rolniczych, za otrzy­
many zaś tow ar płacił wekslami, opie 
wającemi na większą kwmtę. mż nale­
żna suma. Weksle podpisane były 
przez jakichś mieszkańców Czerkas. 
Kupcy, nite podejrzewając oszustwm, 
brali chętnie weksle. Sam Becker za­
chęca! ich do rychłego zrealizowan.a 
wreksli:, odkładając na później odebra­
nie sobie nadwyżki pieniędzy. Gdy 
r-rzyszło do realizacji weksli, okazało 
się, że podpisani ukceptaiici, Piotr i 
Anastazja Fedykowle żadnego mająt- • 
ku w Czerkasach ma posiadają, 'ż c u  
Becker okazał się zwykłym oszu-.;. u. 
który swój proceder oddawna u».v*.- 
wiał, nie posiadając sam żadneg>TĆV-’ 
spodarstwa.

K rw aw a awan ;ura nc 
Zniesieniu.

Wczorajszej nocy na Zniesieniu tam 
teisi mieszkańcy Stefan Loda. jego 
brat Piotr i W ładysław  Dorosz spot­
kali Henryka Popika z ul. Piłsudskie­
go Pr. krótkiej kłótni poprzcbijali go 
nożami. Następnie trójka nożowców 
rzuciła się na posterunkowego, który 
pospieszył na pomoc Popikowi. Po­
wstało wielkie zbiegowisko. Dopiero 
z pomocą innych ludzi udało się po­
skromić awanturników. Popika odwie 
ziono do szpitala.
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Poniedziałek
Filipa

Jutro: Zygmunta

Wschód słońca: 4‘6 
Zachód słońca: 19*1

Ocztzanie psfuiics Kilińskiego.
Wczoraj w 139 rocznicę walk o W ar 

zawę, staraniem Koła młodzieży rę­
kodzielniczej im. Jana Kilińskiego od­
prawione zostało w kościele 0 0 .  Do­
minikanów uroczyste nabożeństwo.

Następnie uformował się pochód or- 
ganizacyj rękodzielniczych ze sztanda­
rami, który przeszedł ulicami miasta 
do parku im. Kilińskiego; gdzie przed

pomnikiem pułk. Jana Kilińskiego zło­
żono wieńce.

O godz. 16 w parku wygłoszone zo­
stało wobec kcznie zebranych rze­
mieślników lwowskich i publiczności 
okolicznościowe przemówienia. Ude- 

j korowano pomnik fesronami i ilumino- 
* wano.
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T EA TR  W IELKI.
Poniedzia łek ,  1 maja o godz. 7‘30 „ F ra -  

lein Doktor" .
W to re k ,  2 m aia  o godz, 7‘30 p iern jera  

. . P o r w a ń  n a rzeczo n a  czyli jak się śmieje 
i p łacze  L w ó w " ,  H e n ry k a  Z b ie rzchow sk ie -  
t a
1 Ś roda ,  3 m aia  o godz. 3 po-p. s ta ran iem  
T. S. L. „Ś luby  panieńskie" ,  o godz. 7‘30 
g a low e  p rzed s taw ien ie  , P o r w a n a  n a rz e ­

czona" ,  poprzedzi  przem ówienie  p. wicepr.  
S t ro ń sk i ig o  

C z w a r te k ,  4 maja o godz. 7‘30 „ P o rw a n a  
na rzeczona" .

P ig tsk ,  5 m aja  o godz. 7‘30 „ P o r w a n a  
n a rze cz o n a"  p rzeds taw ien ie  zakupione. 
"S o b o la ,  6 m aia  o godz. 7‘30 „ P o rw a n a  

na rzeczona" .
Niedziela, 7 maja. o godz. 3‘30 pop. po . 

raz  osta tni „Fraule ln  D o k to r" .  —  O godz. 
7'30 „Akadem ia M a r i a c k a . v  - 1

T EA TR  R O ZM A ITO ŚC I.
P oniedzia łek ,  1 maja o godz. 7‘30 „Po- 

szuł u jem y zdolnego w ła m y w ac za " .
W to rek ,  2 m aia  o godz. 7 ‘30 „P o szu k u ­

jem y  zdolnego w ła m y w a c z a " .
Ś ro d a ,  3 m aja  o godz. 7 ‘30 „P o sz u k u ­

jem y  zdolnego w ł a m y w a c z a " .
C z w a r te k ,  4 maja o godz. 7‘30 „ Poszuku­

jem y zdolnegp w ła m y w a c z a " .
P ią tek .  5 m aja  o godz. 7'30 „P o sz u k u ­

jem y  zdolnego w ła m y w a c z a " .
Sobota ,  6 m aia  o godz. 7‘30 „P o sz u k u ­

jem y  zdolnego w ła m y w a c z a " .
Niedziela, 7 m aja  o godz. 3‘30 pop. „Zło­

ta ciocia", c eny  najniższe  od 60 gr.  do 3‘50. 
po r a z  os ta tn i  „Złota  ciocia". —  O godz. 
7'30 „ P o szu k u jem y  zdolnego w ła m y w a c z a

C O L O S S E U M : Film „ E sk ad ra  S t r a c e ń ­
ców", re w ja  „T e m p e ra m e n t  na  100 proc,".

KINOTEATRY.
YDRIA: „W tajgach Sybiru". 
APOLLO: „Podróż poślubna we

troje".
ATLANTIC: „Pod twoja obronę". 
CASJNO: „Greta Garbo jako Kurty­

zana".
CHIMERA: „Arjana".
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: „Donovan". 
MARYSIEŃKA: ,, Do.no var*". , 
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subjekt".
PAN: „Boczna ulica" oraz tewja. 
PASAŻ: „Burza nad Azją".
RAJ: „Każdemu wolno kochać". 
STYLOWY: „W łóczęga" i rewja. 

ŚW11: „W iatr od morza".
UCIECHA: Harold Lloyd „Kinoma- 

njak“ oraz rewja.
 o---

Naczelny redaktor „Gazety Polskiej" poseł Bogusław Miedziński wyjechał 
wczoraj rano do Moskwy, gdzie zabaw i kilka dni. Tym samym pociągiem 
wyjechał do Mandżurji, jako specjalny korespondent PAT p. Jan Połczyński. 
Na zdjęciu naszem widzimy od strony lewej: p. dyr. L. Puławskiego, p. Jan 

tę Połczyńskiego i p. posła Bogusław a MiecLzMskiego.

Z E K R A N  TL

Oonovan.
Niblo. produkcja 
K°P€rnik i Mary-

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W. Baranow­
skiego p. t. „Gaudeamus".

-o-
— Teatr Wielki. Ostatnie przedsta­

wienie „Fraulein Doktor" zakupione 
przez Polską Partję Socjalistyczną 
(PPSj. Dzisiaj odbędzie się ostatnie 
przedstawienie świetnej sztuki faSto- 
montażowej Jerzego Tępy pt. „Frau- 
k in  Doktor". Abonament biura ABO 
nieważny.,

— Teatr Rozmaitości. Humor'. Do­
wcip. Śmiech. Oto hasła świetnej far- 
sysy W iktora Budzyńskiego pt. „Po­
szukujemy zdolnego włamywacza", któ 
ra grana jest codziennie w Teatrze 
Rozmaitości przy zapełń onej widowni.

— Colosseum. Dziś po raz ostatni 
graną będzie wesoła revv.ia „Wesołego 
Murzyna" pt. „Temperamentu na 100 
procent" oraz film „Eskadra Straceń­
ców" Jutro premiera przebojowej re­
wii pt. „Parada bez Gwiazd".

— W ładysław Walter, niezrównany 
artysta Stolicy, przedstawiciel weso­
łej muzy i satyry, wystąpi w raz z 
swoim zespołem dnia 3 i rnaja bu. w 
sali „Colosseum". Bilety są już do na­
bycia w  kasie kina Kopernik od 10 do 
11 od 4 do 6.

• • O łg ę s i

Realizator Erea 
amerykańska (kina 
sieńka).

Powodzenie małego Jackie Coopera 
w, „Czempie" kazało spodziewać się 
całei serii podobnych mu filmów, jak 
to każe kinowe prawo serji. Stało się. 
„Donovan“ — to nowy „Czenip". tyl­
ko rolę ex-bcnksera zajął ex-bandyita. 
W całości jest to historia o szlachet­
nym rozbójniku (niob. w stary  i ulubio 
n.v) i jego poprawie pod wpływem wy 
efeowanka.

Fi'm  obfituje w  wiele rzewnych 
miejsc. Mimo zbyt licznych dialogów, 
ule można mu odmówić 'Pewnej warto­
ści. Ale jest to wartość głównie aktor­
ska: kreacje Jackie Coopera i Richar­
da DxXa. bwl.

Pod Twoia Obrono.
Realizator Edward Puchalski, pro­

dukcja Poł.-Ton-Film (kino Atlantic).
Rozpowszechniająca się po całym 

świecie Akcja Katolicka w  of en żywic 
swej nie zapomniała i o filmie. Poczy­
nają powstaw ać filmy religijne. Takim 
rehgbnym filmem, tematowo tkwią­
cym w życiu wsoółczesnern jest wła­
śnie „Pod Twoja obronę". Twórcą te­
go obrazu jest weterani realizatorów 
polskich od r. 1910 pracujący jako reży 
ser filmowy. Edward Puchalski. O stlt 
nim filmem jego była jeszcze „Twcn- 
ka“ (1925).

„Pod Twoją obronę" jest historia 
cudownego uzdrowienia lotnika, które 
mu upadek z samolotu odjął władze w 
nogach Cud 'dokonywa sie podczas

uroczystej procesji na Jasnej Górze w 
Częstochowie. Sama fabuła obraca sie 
w typowych granicach konwikul
dziewczęcego, wojska i zamożnego śro 
dowiska domowego. W grę wchodzi 
karjera oficerska młodego lotnika, jego 
działalność jako wynalazcy, wreszcie je 
go miłość do wychowanicy matki. 
Punktem przełomowym słabej zresztą 
akcji jest katastrofa, po której już tyl­
ko przychodzi silny moment cudu. Do­
czepiona do akcii tajemnicza jakaś afe­
ra  szpiegowska nie ma sansu i jest 
zupełnie niepotrzebna. Tak samo epi­
zod z sprawą wyjazdu bohatera do 
Poznania.

W  większej części scen filmu „Pod 
'I woją obronę" zrobiony jest podług 
starych wzorów 'polskiego kńia. 't ech­
nika zdjęć nierówna, gra aktorów — 
>)oza W alterem — niemal żadna. Ob­
cym istocie kina w tretem  sa przemo­
w y: zakonnicy i delegara Szefa Lotni­
ctwa. Tekst dialogów — niewybredny. 
Sa wprawdzie próby ciekawszych ujęć 
obrazowych i  udźwiękowienia, ale za 
to montaż — chaotyczny i. mimo widio 
cznyćh usiłowań, monotonny.

Z pod tej oceny wyłączyć należy 
ostatnia partję filmu, gdy akcja przeno 
si sie do Częstochowy, podczas uroczy 
siej procesji z udziałem Prezydenta. 
Gra aktorów jest tu znakomicie skoin 
tronowana w  doskonały reportaż, za­
krojony na wielka miarę. Zarówno 
technicznie iak i artystycznie jest ta 
sześć wykonana przedziwnie pięknie. 
Wygląda, jakby była cudzej realizacji 
(plolea mówi o współudziale realizato­
ra Józefa Lejtesa). I ta  właśnie jasno­
górska część każe na film „Pod Twoja 
obronę" zwrócić uwagę. Wiz.ro wieży 
klasztornej we mgle. czv żarliwa mo­
dlitwa tłumu — to już odpowiedzialnie 
pickrnf momenty. bwl.

Tragiczny wypadek na ul. Rzecznej.
Wczorajszej nocy. około godz. 1-ei 

ulicą Rzeczną na Zama-stynowie prze 
chodziła Marja Stefańska, spiesząc do 
domu, na Kleparów. Z powodu zupeł­
nej ciemności nie widziała, że zbliża 
się do otwartego kanału. W padła więc 
do otworu kanałów ego. który w tein 
miejscu ma 8 metrów głębokości, i  

Rozpaczliwy jej krzyk zwabił ja­
kichś spóźnionych przechodniów. Q

I w tzw ali pomocy policji. Ponieważ nie 
I szczęśliwej kobiety nie można było 
i wydobyć z kanału, wezwano dopiero 

straż pożarną. Po  dłuższej akcji w y­
dobyto dopiero Stefańską z kanału 
przy pomocy drabin i linewek. Wsku 
tek upadku doznała ona tyle kontuzyj, 
żc nieprzytomną i w bardzo groźnym 
stanic przewieziono ją do szpitala.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Wieczór koncertću/ fortepia­
nowych uczniów profesora 

Miinzera.
Klasa kursu koncertowego prof. Leo 

■poida iMneinąera Konserwatorium :P. 
T. iM. w e Lwowie w ystąpiła z progra­
mem. którego już stan poznaniu tedim- 
czny i muzyczny wyRHSrczył. by 
skwalifikować aspiracje tej klasy jako 
wychodzące daleko poza przeciętną 
normę popisów uczniowskich. Koncer­
ty  fortepianowe Griega. Czajkowskie­
go. Rawela i Prokofew a. choć z  po- 
wodu .nagraniad zonych w mich trudno­
ści nawet i przerastały czasem pod pe- 
wnemi względami możliwości tycli 

młodych artystów  — mimo wszystko 
św iadczyły o ich Wysokiem muzycznem 
uświadomieniu i o bardzo daleko już 
podmie tym stopniu rozwoju pianisty­
cznego. Już sam fakt chociażby, że ika 
żda z tych uczenie czuje się równic 
swobodna w święcie muzycznym 'ro­
mantyków. jak ii ma terenie twórczości 
wybitnie nowoczesnej, każe wn osko- 
wać o niezwykle szerokich horyzon­
tach pedagogicznych prof. Muenzera.

W wykonaniu programu dały się 
oczywiście zauważyć pewne pozyty­
wne i negatywne indywidualne odchy­
lenia. .ile dały się tam wyczuć pewne 
wartości stale się powtarzające, które 
zatem zdają, sie być w, pierwszym ir-zę 
dzie zasługą osobista prof. M uenzera’ 
W szystkie uczenice w ykazały w iec 
uderzenie miękkie, bogato zróżnicowa­
ne pod względem barwy. I podatne do 
uchwycenia stylisty cznych różnic kom 
pozycyj i daleko posunięty rozwói te ­
chniki. Najwyżej stanęły, pod tym 
względom p. L. W&ntraubówna (wy ­
konawczymi Griega), u której subtelne 
uderzenie łączy, się z  głęhokem  odczu 
ciem treści om zycznrj dzieła. P . /St. 
Goidhammerówna— to az wybitniejszy
może talent o  zabarwieniu wyib‘tnie 
wirtuozowsfciem. który zwycięsko po­
konał trudności swiemego koncertu 
Prokofiewa. Bardzo dobre wyrobieniu 
techniczne w ykazała też p. I. Raopów- 
na. która z rozmachem S braw urą wy­
konała koncert Czajkowskiego. Zdro­
w y i świeży talent p. Kolessy noc bar­
dzo licował ze zblazowanym defe dem- 
tyzmem koncertu Ravela. mimo tego 
wyszła i ona zwycięsko z  trudnego 
zalania {specjalnie precyzyjna rytm i­
ka). Pamteciowe opanowanie materia­
łu było u wszystkich bez zarzutu.

Odpowiedzialne zadanie akompania­
mentu na drugim fortepianie spoczy­
wało w rekach prof. Muenzeira.

Dr. Stefania Łobaczewska.

Sam obójstwo kobiety 
w  płomieniach.

W czoraj popołudniu przy ul. ŻóT 
kiewskiej 74, zaszedł niezwykły wypa 
dek samobójstwa. Denatką była mie­
szkająca tam 18-Ictnia Józefa Anaru- 
szko, powodem zaś — niesnaski ro­
dzinne. Pragnąc odebrać sobie życic 
oblała się benzyną i podpaliła. Ten 
wstrząsający zamach samobójczy spo 
strzegli domownicy. Wezwano Pogo­
towie ratunkowe, które ciężko popa­
rzoną i nieprzytomną dziewczynę od­
wiozło do szpitala.

— Temperatura we Lwowie w dniu 
30 bm. wynosiła: o  godz. 7 rano ci­
śnienie baromotryczne 729*72, tempera 
tura +711; o godz. l w .południe ci­
śnienie barometr. 730*39, temp. +.11*0; 
o godz. 9 wieczór ciśnienie barometr. 
73‘15. temper. +11*0.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
N A D  E O R Y N I E M .

(2 w rażeń wiosennych m yśliw ego).
„Dokąd płyniesz Horyiniu, skąd pły­

niesz, dlaczego ̂
Kto a  zakreślił drogi przez bory

i smugi?
Kto podsyca twe wody. że noc i dzień 

. blegą,
I kredy przecie skończysz twoj wolny

bieg długi.

Czybyś nie wolał tutaj — przy tej keiue
w koło,

Stać wreszcie i napróżnp nie trudzić się
biegiem...

Z warkoczem wierzb i lilii swawolić
wesoło,

I pocichu rozmawiać z wiatrami 1 z brze­
giem —

*  *  *

Czyoyś nie wolał w pięknym Horodca
ogrodzie —

Między klombami przesuwać się
z cicha?

A w Horodcu tak miło i ludziom
i wodzie.

Powietrze — ziemia taką przyjaźnią
oddycha...

2e Ja, gdybym oył tobą, sambym się
odwrócił,

Popłynąłbym i został i więcej nie
wrócił". —

Tak pisał Kraszewski w r. 1843, sła­
wiąc tyto wierszem — nigdzie nie dru­
kowanym — piękność okolic nadhoryu- 
skich południowego Polesia. Tu też 
w Horyńcu napisał swą „Chatę za 
wsią44 i tu chętnie przebywał.

W  okolicach tych znalazłem się pod­
czas tegorocznych feryj świątecznych, 
zaproszony przez właściciela ógrdir» 
mych tamtejszych lasów, p. de Pour- 
baix, zaproszenie tcm dla mnie cen­
niejsze, ż dzięki niemu po ra z  pierw­
szy znalazłem się na Polesiu, i po raz 
pierwszy zapolować miałem na po­
leskiego króla ptaków — głuszca,

* * *
Po 15-godzlnnci podróży pociągiem 

ze Lwowa wysiadam na stacji Atuo- 
nówka, le ż ą c e j  na d r o d z e  Ko w &j— 
Sarny. Pierwsze zapoznainie s'ę z  ro­
dziną gospodarza w Horodcu — prze- 
iamautc pierwszych'1 tlodów i odrazu 
znajduję się w awrosferze staropolskie­
go gościnnego. dworu, których u nas, 
i; estety, tak coraz mniej.

Wieczorem w yprawa na głuszca. 
Najpierw jazda farą, potem Ićdką przez 
szeroko, na kilometr, rozlane wody 
Hoirynia, i ,znowu furą wgłąb wysoko­
piennego, podszytego sośnicą i w rzo­
sami, lasu. Rolę przewodn ka objął je­
den zc 'synów gospodarza; gajowy 
miał wskazać tylko (Miejsce „zapadu“. 
Głuszec poleski, ma .zwyczaj w reczo-. 
rem, gdy s :ę już ściemnia, usiadać na 
d-rizcwiic, na kufrem na drugi dzień rano 
będzlię tokować. Myśliwi: w ypatryw a­
nie takiego zapadu głuszców nazywają 
„zasadzaniem14. Myśmy zawadzili czte­
ry  głuszce, puczem udaL się do ogni­
ska. rozłożonego w środku kołyby, 
ździc nas oczekiwali gajowi.

Na kolacji, złożonej z pieczonych 
kartofli, cbletoa, m asta i herbaty — w y 
ciągnęłiiśmy się n a  sianie, by odpocząć 
przed właściw ą nocną wyprawą.

O drugiej po północy już nas zbu­
dzono. Nad borem przewalała siię v,>. 
chura, o której z doświadczenia kar­
packiego wiedziałem, óż .niema nic gor­
szego dla toku głuszców, jak s.iiny 
wiiatr. Na szczęście siła w iatru zmala­
ła, a  po przybyciu na miejsce napadu 
zapanowała cisza.

Czekaliśmy na pierwsze odezwanie 
się koguta — na pierwsze „klapnięcie44. 
Jeszcze noc była. gdy już jeden zaczai 
grać. I tego zaczęliśmy podskakiwać, 
itz. podbiegać dwa do trzech kroków w 
momentach, gdy głuszec kończy) śpiew 
7. „irelowania" przechodząc w „szlifo­
wanie" — jakto myśliwi nazywa *a ró­
żne fazy jego pieśni. W tedy jest on 
głuchy — nie widzi, nic słyszy i nrzy 
pewnej ostrożności da sie podejść bli­
sko.

Naśladując to wszystko, co robił mó' 
lityifiwsk*' cicerone, podchodziłem -Jw i 
koguty i  ,oba w pewnym momencie

sw ą pieśń przerwały. I gdy mi sie zda 
wato. iż ten ranek już przepadł, nagle 
usiadł niedaleko od nas trzeci kogut; 
równocześnie czw arty  zleciał między 
wrzosy na ziemie i tam zaczął swój 
taniec miłosny. Tego na ziemi nie mo­
głem w ypatrzeć i dlatego cała swą 
uwagę skierowałem na sosnę, w  któ­
rej iglastym czubie zaszył si e trubadur 
Puszcz poleskich.

Ze Strzelbą w.zalesioga ku górze, 
z palcem na języczku, czekałem. A tym 
czasem rozwidniło się na dobre i las 
yypehiity gwizdy .i śpiewy ptaków. 
Zdaje się. iiz temu kogutowi — siedzą­
cemu iiademną. niepodobała sie akcja 
rywala, tańczącego w śród drzew na 
ziemi. Rozległ sie łopot skrzydeł a na- 
demua spłynął potężny Ptak, kierując 
swój lot ku temu na ziemi. Zmierzenie 
i oddanie celnego strzału było dziełem 
jędrną sekundy. Spadł. bv więcej już 
nie „zapadać44, nie „szlifować14, nie to­
czyć walki z  rywalem — spadł po to,

by jego wachlarz, ozdobił i Powiększył 
mój skromny zbiór trofeów myśliw­
ski cli .

Wróciliśmy do ogniska, do kołyby. 
której ściana, pełna zapisków, wzbo­
gaciła sśe o jeszcze jeden napis: „Dzi- 
wocze" — (nazwa tego lasu) — „14. IV 
1933 r. — strzelony w  locie spadł44.

Słońce jeszcze nie zupełnie oderw a­
ło sie od krawędzi larów, gdyśm y we 
soli płynęli w duszohubkach przez roz 
lewy Horyraa. by swem' trofeum po­
chwalić się przed zadowolonym z w y­
niku gospodarzem.

A reszfa dnia zeszła na wspomnie­
niach. gdy w tych okolicach bił p. de 
Rourbaix jeszcze łosie, gdiy bvły tu bo 
lny... I przy sposobności o opisał om 
z zapisków gospod irza. ten wiersz 
Kraszewskiego, w którym sławi pięk­
ność Horynia i Hciredca.

A za głuszca — to „darz bór44 za­
cnemu gospodarzowi.

Prol. R. WaceA

M istrzostwa Ligi P Z P N .
POGON-WARSZAWIANKA 2:0.

Lwów. Pierw sze we Lwowie zawo­
dy ligowe zakończyły sie zwycię­
stwem Pogoni nad W arszawianka w 
stosunku 2:0 (1:0). Bramki dla Pogoni 
zdobył Wolańczyk. Pogoń wystąpiła 
bez M atiasa i Kucharskiego. Sędzio­
wał p. Arezyński z Krakowa, widzów 
około 3000.

GARBARNIA - PODGÓRZE 3:1.
Kraków. Garbarnia zdobyta dzisiaj 

pierw sze figowe punkty zwyciężając 
Podgórze 3:0 (1:0). Garbarnia w ystą­
piła w pełnym składzie natomiast w 
Podgórzu brak było Kasiny I. i Brosz­
ka. P ierw sza bramka padła już w  15 
sek. ze strzału Smoczka. Gra się na­
stępnie w yrów nała przyczem Podgó­
rze więcej dochodzi do .głosu jednak 
napad jest i tym razem niezaradny. 
P o  przerw ie przewagę ma Garbarnia. 
Zdobywa ona dwie dalsze bramki 
pizez Smoczka w  33-ei i Pazurka 36-ei 
min. Sędziował o. Schneider, widzów 
1500.

?J. K. S. - CZARNI 1:0.
Łódź, ŁKS. (pokonał Czarnych w  

skromnym stosunku 1:0 (0:0). przy­
czepi jedyną bramkę dnia zdobył w 
30 min. Po przerwie Durka ze strzału 
wolnego. ŁKS. zawiódł. Czarni byli 
przeciwnikiem równorzędnym a na­
wet opd bramka groźniejszym. Łodzia­
nie mieli jedynie okresami lekką prze­
wagę. Sędziował p. Drożdż, widzów 
około 2000.

LEGIA - 22 P. P.

(Warszawa. Pierwszy występ ligo­
wy Legii zakończył sic zwycięstwem 
iej nad 22 pp. z Siedlec w stos. 4:1 (0:1) 
W pierwszej połowie gra była rów no­
rzędna i bramka dla Sicdlczan padła w 
•38 min. z zamieszał)ia. Po zmianie pó! 
Lesia uzyskuje przewagę. Już w 3 min. 
przynosi jej rzut karny wykonany 
przcz M artynę wyrównanie. W  7 nrn. 
zdobywa Nawrot prowadzenie a Wy- 
pijewski w i l i  Przezdziccki w 19 min. 
ustalają wynik dnia na 4:1.

WISŁA - WARTA 2:1.
Poznań. Zawody W isły z W arta o 

mistrzostwo Ligi .zakończyły się sen- 
sacyMem zwycięstwem drużyny kra­
kowskiej w  stos.CbO (1:0). Lekka prze 
wagę miała przez cały czas W arta, 
jednak słaby jej atak nJe umiał wyko­
rzystyw ać kojaystnycłi sytuacyj.

1 Bramki dla W isły zdobyli Artur i Ba1- 
cer. punkt honorowy dla W arty  padł 
/, rzutu karnego strzelonego przez 
Bze-rkego II. Sędziował p. W a-rdęsz- 
kiewicz z Łodzi, widzów około 1000.

Tabela Ligow a.
LIGA ZACHODNIA.

1) Ruch gier 4, pkt. 6, st. br. 9:1.
2) W arta gier 3, pkt. 4, st. br. 6:2.
3) W isła g ;er 3, pkt. 4, st. br. 4:2.
4) Cracovia gier 1, pkt. 2, st. br. 3:0.
5) Garbarnia gier 3, pkt. 2. st. br. 3:7.
6) Podgórze gier 4, pkt. 0, st. bram. 

1:17.
LIGA WSCHODNIA.

1) Pogoń gier 2, pkt. 4, st. i* . 5:2.
2) ŁKS gier 2, pkt. 3, st. ibr. 1:0.
3) Legia gier 1. pkt. 2, st. br. 4:1.
4) Warszawianka gier 2, pkt. 1; st. 

bramek 0:2.
5) Czarni giier 1. pkt. 0, st. br. 0:1.
6) 22 p p gier 2, pkt. 0, st. br. 3:7.

FLORISDORF—CRACOVIA 1:1.
Kraków. Drugi w  Polsce występ za­

wodowej 'drużyny wiedeńskiej Floris- 
dori A. C. zakończył się zaledwie wy 
nikie-m remisowym 1:1 (0:1) uzyska­
nym w spotkaniu z Ciacoyią, która 
grała bardzo sła ło . Przy nieco lepszej 
dyspozycji mistrza Polski wynik 
brzmiałby zupełnie inaczej, gdyż wie­
deńczycy bynajmniej . nie byli groźni. 
Gracovia zdobyła bramkę jeszcze 
przed przerwą z rzutu karnego w y­
egzekwowanego przez. Kossoka. Wie­
deńczycy wyrównali w ostatnich se­
kundach gry przez Jordanu. Zawody • 
prowadził p. Rutkowski, który w dniu 
tym obchodził 10-lccie swej pracy na 
niwie sędziowskiej. Jubilat był przed­
miotem specjalnych owacyj j  otrzymał 
szereg upominków.

RUCH - FLORISDORF 6:1.
W sobotę rozgromił „Ruch" w Haj­

dukach drużynę austriackich zawedew 
ców w  stosunku 6:1 (3:1). Bramki
uzyskali Gwóźdź 3. Gemza 2 i W ło­
darz 1.

MISTRZOSTWA KL A.
Lwów. W zawodach o mistrzostwa 

ki; A. Hasmon&a zremisowała z 'Ogni­
skiem 2:2 (0:0) BramL dila Ogniska 
zdobył Załamiec. dla Hasmonei Pine- 
les i Wołfsthal. Sędziował p. Narów.

Rcwera zwyciężyła Biały Orzeł w.

stos, 2:1 (1:1). Bramki dla -Rowery 
zdobył p. Wojciechowski i Weber, dla 
Białego Orła Biliński. Sędziow ał p. 
Menkes.

Lechja odniosła ładna zwycięstwo 
nad uk~aina w  stos. 5:1 (1:1), Bramki 
dla Lechji zdobyli: Sohustersohutz 2,
Kruszę 2 i Bradecki 1. dla Ukrainy 
Gocki. Sędziował p. Saw aryn.

W sobotę pokonał Sakół II. - Old 
Boyów w stos. 5:2 (2:1). Bramki dila 
Sokoła zdobyli: Macedoński 2, Fistro-
wicz i Sense. dla Old Boy Sawka 2. 
Na zawcdacłi zdarzył sie nieszczęśli­
wy wypadek gracz Sokoła Sense do­
znał złamania nogi. Sędziował p. Na- 
bielec.

Przemyśl,. W rozegranych tutaj za­
wodach o  mistrzostwo kl. A. Polonia 
Pokonała rzeszowska Resowię w stos. 

.1:0 (1:0). Gra stała na dobrym pozio­
mie. 'zwycięstwo Przem yślan byłe za­
służone. W yróżniał sie w  dirużyniie 
Polonii Zebaczyński. który debiutował 
na obronie, w napadzie wybijał się 
Siuda, dobrze spisywała sie linia po­
mocy. Resowia grała ładnie, iedttok b. 
miękko, tak że nie oddała ani jednego 
strzału na bramkę przeciwnika. Jedy­
na bramka dnia padła w 18 min. zc  
strzału Dychdalewicza Sędziował dr.
Krejcareik.

Zawody o mistrzostwo kl. A. przy­
niosły Pogoni stryisk;ej 'zwycięstwo 
nad Pogania IB w stos. 1:0 (1:0). Bram 
ke dla Stryjan zdobył Legaszewski. 
Sędziował p. Byk.

LEKKA ATLETYKA.
Lwów. W  wewnętrznoklubowyich 

zawodach Czarnych osiągnięto nastę­
pujące wyniki: 60 mm. 1. Sliwak (SM.)

I 7.1. Bieg 3 km. Westfalewicz 9456, 2. 
IMnkowsiki (Pog.) 10.06. Skok \v dal: 
1. Jasiński (Cz) 5.94.

BIEG! NA DRZFŁAJ.
Li\ów . W biegu na przełaj Hasmo- 

mci o puhar bł. p. Parisera na przestrzc 
ni Skm. startowało 1S zaw 1. Dienes- 
man (H.) 12.54.2. 2. Bogr.er 13.24, 3. 
Roli. W  biegu pań o puhar Juwelesa 
na przestrzeni 1 km. stan . 8. J. Marfel- 
dówna 3.24. 2. Silberstcinówna A. 3.32, 
3. Sondcirowiczówna.

Przemyśl. W  biegu na przełaj orga­
nizowanym przez Potopie na dystansie 
4 km.- pier.wszc -miejsce zajął Francow 
(Sck.) 13.34.S, 2. Stawarz (Ognisko) 
15.42.2. 3. Godlewski. S tart. 20.

W klasyfikacji drużynowej 1. Ogni­
sko.

W biegu na przełaj o mistrzostwo 
Łodzi na przestrzeni 5 km. zwycię­
stwo odniósł Ku-rpessa SKS.. Zegrze w 
sensacyjnym czasie 14.58 sek.

TENNIS.
Warszawa. W  sobotę wieczorem w 

obozie tenmsistów odbyły się dal. ze 
mecze treningowe. Spotkanie Hebda'— 
W itman dało wynik najpierw 6:4 
dla Witmana, a następnie 6:3 6:1 0'.i 
Hebdy. Trzeciego seta nic można by’.:, 
rozegrać z powodu ciemności, parą 
Jędrzeiowska-Tłoczyński pokonała pa­
rę Dubieńska-Estrabau 6:3 6:3.

W  niedzielę odbyły sic na kortach 
Legii ostatnie spotkania treningowe na 
szych, tennisistów. Wzbudziły one ol­
brzymie zainteresowanie, dowodem 
czego była widownia, którą wypełniło 
ok. 1500 osób. Tłoczyń^ki zabłysną! 
ponownie swym wielkim talentem, 
zwyciężając Estrabeau 6:3 6:4 6:3. 
Gra podwójna panów zakończyła się 
sensacją, gdyż ,para Ponlawski-W ar- 
mińsk. pokonała Hebdę-Wittmana 6:1 
1 0 :8.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOIY LUDOWEJ.



Nr. z cnia 2 mała 1933.

Z  Wojew. Komisji Oszczędnościowej.
Wobec zakończenia przez Lwowska 

Wojewódzką Komisję Oszczędnościowa 
czynności, do których została ona po­
wołana w myś! irozporzadzenia P rezy ­
denta Rzeczypopspolitei P. z 21 paź- 
dziernka 1932, Komisja powyższa zo ­
stała z dniem 1 kw ietna br. .zlikwi­
dowana-

;Ogółem odby ła Wojewódzka Komi­
sja Oszczędnościowa 14 posiedzeń, u 
tent 11 posiedzeń plenarnych, ' 3 ~'h"- 
posiedzenia w komplecie zmniejszonym 
zostały specjalnie poświecone bada­
niom gospodarni gminy miasta Lwowa.

Gospodarka isalmorządowa mai teie* 
nie Województwa Lwowskiego już od 
szeregu lat kroczyła zdecydowanie p) 
llnji jak najdalej idącej oszczędności i 
systematycznej redukcji budżetów, to 
też wykonanie rozporządzenia P rezy ­

denta Rzplłtej P. iz 21 października 
1932 nie n-astręczyło większych trud- 
"ości.

W szczególności, o ile chodzi o Dz. I. 
administracji ogólnej, który to  d za ł w 
budżerach powiatowych Związków ko 
miMiihrych w roku 1932/33 winien był1 
ulec redukcji o '25?ó w stosunku do 
realnych wydatków tegoż diziału z ro­
ku 1930/31. to w globalnych cyfrach 
sprayta ta przedstaw-a się następująco:

Ogólna cyfra wydatków Działu L w 
2(1 powiatach W o;ewództwa Lwowskie- 
go w roku 1930/31 wynosiła około
2.123.000 zł. Kwota wydatków tegoż 
cizia fu. pFelimmowiniycli na rok 1932/33, 
wynosda alkoio 1.906.001) zł. Zgodnie * 
rozp r.zadccn‘eiii Prezydenta Rz. P.
■/. 21. p a ż u z i c r i ń k a  I'L31? ta ostatnia lewi* 
ta nnisnia być obmżotui do ogólnej su­
my około 1.393.0011 zł., czyli o 13.000 zi.

Z uwagi -jednak, że poszczególne po­
wiaty osa.gnc-ły wzgledirc przekroczy- 
!y już nawet < bowiazu.iącą ich normę 
oszczędność?. inne zaś powiaty musiały 
przeprow adza - w ększe obniżki w ydat­
ków. ogólna suma redukcji, jaka pew­
na. guma i-uv, kilów musiała przeprowa 
ci-rć. p: zb ro czy ła  93.000 zł. Już na pod 
stawili a c z a  dccii, wydanych przez U- 
V ...W -oLw ódzki w- wykonaniu rozpo- 
i/idze.m.u Prezydenta Rzpl lcj P. z 21 
!:'żdzir.r.uitaj 1932 pośzćźegóńe powia- 
t.v przejwnwadz.ily redukcję działu I. na 
;]nO-!i!K'. kwotę przeszło 100.000 zł., 
W o^yódiżka zaś' łwmissfa Oszczędno­
ściowa za-r.o'.:t'ktow'ała dalsze roszczęd • 
imśęi -na globalna kwotę przeszło 43.010 
z1 w wy .kilkach Dz. I. oraz na global­
ną kwotę 70.000 zł.wv adtmnis.tracji dzid 
łów specjalnych (drogowego, zdrowia 
pnbliczucgoj? rSStiliczego).

W ydatki Dz. I. sześciu miast, liczą, 
cycli ponad 15.000 mieszkańców wyno­
si, ly w roku 1930’31. około i,913.000 zl. 
Preliminowana kwota tychże wyda -■ 
ków- na rok 1932/33 wynosiła około
1.386.000 zł. Zgodnie 7. rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej^P. z 21 październi­
ka 1932 dopuszczalna kwota wydatków 
administracji ogólnej w tych miastach 
sięgała sumy około 1,435.000 zł. Migiy.a 
i;a skutek zarządzenia Urzędu W oje­
wódzkiego obniżyły dodatkowo w ydal­
ili administracyjne o- sumę około 79.000 
zł. Wojewódzka Komisja Oszczędno-, 
ścluwa zaprojektowała dalsze oszczęd­
ności w dziale administracji ogólnej na 
sumę około 44.000 zł.

Przedsiębiorstwa miejsk e wykazały 
również obowiązującą normę redukcji 
wydatków administracyjnych, t. j. o 20 
proc. w stosunku do roku 1930/31.

Niedzynar. wystawa
plakatów  turystycznych.

W dn. od 15 do 20 maja rb.- odbędzie 
ię w  Amsterdamie w  ramach kc-iigre- 
u Tow. „Gemootschap voo-r reklamę** 
ii-;ędzynaroduwa w ystaw a plakatów' 
urystycziiych. Eksponaty nadsyłać na 
eży pod adresem Tow arzystw a 28/34 
Ceiserfraołit. Amsterdam.

Miasto Lwów w „r,.. 1930/31 wydało 
na administrację ogólną Około 6.574.000 
zł., preliminowało w roku 1932/33 oko­
ło 5.672.000 zł., obowiązane zaś było w 
myśl rozporządzenia P rezydenta Rz, 
P. z 21. października 1932 obniżyć po­
wyższe wydatki do globalnej kwoty 0- 
kolo 4,931.000 zł., czyi; o kwotę 741.009 
złotych.

Powyższym  w ym agano 111 ustawo- 
wym s-tało się również zadość, Woje­
wódzka zaś Komisja Oszczędnościowa 
zwróciła uwagę na konieczność prze­
prowadzenia dalszej redukcji wydat­
ków administracyjnych % niektórych 
przedsiębiorstwach miejskich.

Oceu:ając pozytywną J bez interesów' 
r.ą pracę członków Wojewódzkiej Ko­
misji Oszczędnościowej, Pan Wojewo­
da Lwowski wystosował do Przewod­
niczącego p. Dra Csali. oraz do posz­
czególnych członków tej komis],■ Pół 
dziękowanie.

Japonia wczoraj a dziś.
W przeciw ieństw ie do Uhiriczyków, 

Japończycy łatwo pizyswatają sobie 
nowe i d e e  i . prądy, odznaczają się 
przedsiębiorczością i ctnergja. Już sa­
ma natura zmusza i.ii do ciągłej wal­
ki. T rzęsieinia ziemi, tak częste w  tym 
kraju w.ulkatiiffzriMin, ukształtowały 
charakter mieszkańców. „Slrgaia na 
gai“ (Nic zważaj na to) jest maksy mą 
dzielnych synów Nipo emu w chwilach 
żywiułowego kataklizmu. Japonia nic 
jest idealnym terenem dl u rolnictwa; 
głównym produktem jest nyż. który 
wymaga sztucznej irygacji. Trzeba by 
ło mozolnego wysiłku dwudziestu ge­
neracji! by doprowadzić ziemię do 
kultury umożliwiającej wyprodukowa­
nia dostatecznej ilości produktów (rol­
nych już wówczas, gdy liczba miesz­
kańców była o potowe mniejsza niz 
dizisiai.

Dlugc broniła się Japonia przed

Program radiowy.
Poniedziałek, 1 maja.

Lwów. (3SI). Godz. 11‘4 0 : Codzienny
p rzeg ląd  p ra sy  poKkiej.  11‘50: Komunikat 
M eteo ro log iczny  GtoWnc.i W oR k. Stacji 
M eteo r ,  dla k o nrnńkaci i  lotniczej. 51 ‘57: 
S y g n a ł  czasu  7. O b s e rw a t .  A stronom , w 
W a rsz a w ie ,  lic.iiia) z w ieży  M ariack ie j   ̂
K rakow ie .  O d czy tan ie  p ro g ram u  .na ci /.i cii 
bieżący.  12411: M uzyka  7. p ły t  gramof.
13*20: T ran s .  7 M a r s z o w y .  Kom. P ań s tw ,  
Instyt.  M eteor.  13*25— 1540 P rz e rw a .  (.540: 
Kom. P a ń s tw .  Instyt,  E ksport .  1545. Kom. 
Ins'r '. t. E kspor tow ego .  15*15: Komunikat
g o sp o d a rczy .  15*25: Przc.gk.ul kommiika-
c j  ui\ 15*30: L w o w sk a  Giełda Z bo*/, o w u. 
15*35: M uzyka  z p h  t -g i jm io t .  10: „Listy  
j programy** w jnbr. dyr.  J. S.  P e t ry .
16*15: M uzyka  z p?vt g r a m f r  16*2.5: Lekcja 
języka  francusk iego  (kurs e lem en tarny ) .  
10'4G: T ran s .  7, W a r s z a w y .  O d c z y t - i z  c y ­
klu :  „Zagadnienia  g o sp o d a rcz e " )  p. t . :
„ T r a k ta ty  hand low e" ,  v.-ygl. dr. T ad eu sz  
Ł y ch o w sk i .  17: T rans ,  z W;ursz,:Lwy. R eci­
tal fo r t ep ian o w y  Zuzam ic  dc Meyer.  17*55: 
O dczy tan ie  p ro g ram u  11.1 dzień następny. 
lS j  T rans .  z. W a r s z a w y .  O d czy t  dla matii-  
r z y s i ń u .  (Dział . .F iz y k a " ) : „Pojęcia  pola 
w  fizyce*, wygi.  dr. Eoiiks Purdcek i.  
18*20: „Silv:i Rerum'* i r e p e r tu u r  te a t ró w  
lw ow skich .  18*2*5: T ran s .  ■/ W a r s z a w y .  M u­
zyka  lekka z rest.  „ C r i s la p j  I" :  ..15 minut 
w  wy pożyczali!) książek*’. lel.ieton M ałgo­
r z a ty  S terbówmy. 19*15: Rozmaitości.
19'30: „Na widnokręgu** 19*45: P ra s .  Dzien­
nik R a d jo w y .  2" :  T ran sm is ja  z  W a r -
szriwjb- O p e re tk a  ze stud.ia „B o h a te ro w ie" ,  
O sk a ra  S t rau ssa  \v trzech a k tach ,  w rad jo-  
fonizacji Michaliny M akowieckiej ,  W  p r z e ­
rw ie  t rans ,  z W a rsz a w y .  W iadom ości  s p o r ­
tow e  i dod. do P ra s .  Dziennika Radiów. 
2P45 :  '•’? ?  T rz y  pytajniki w  opr. Mariusza 
N o w itn .  22: M uzyka  taneczna .  22*55: Ko­
m unika ty .  23— 23*30: Muzy ka taneczna .

Lw ów . (3S1). 
P rz e g lą d  P r a s y

God 
Polskiej.

Wtorek, 2 maia. 

11*40: C odzienny
11 ‘50: Kom.

M eteor.  GL W ojsk1.. SI. M eteo r ,  dla k o ­
munikacji  lotniczej.  11*57: S y g n a ł  czasu
z. O b s e rw a to r iu m  Astronom icz. w  W a r s z a ­
wie,  hejnał z W ie ż y  M ariackiej  w  K ra k o ­
wie. O d czy tan ie  p ro g ram u  na dzień b ieżą ­
cy. 12*10: M u z y k a  f  p ły t  gramof.  1.3*20: 
Kom. P a ń s tw .  Insty t .  M eteo r .  13*25 —15* 10: 
P r z e rw a .  15*10: Kom. P a ń s tw .  Ins ty tu tu  
E k sp o r to w eg o .  1 o 15: K om unikat  g o sp o d a r ­
czy.  15*25: L w ow sk i  Kącik L. O. P. P. 
15*30: Kom. P a ń s tw .  Urz. W'yclt. Piz.
i P a ń s iw .  K w . a p o r to w e g o .  15*35: M uzyka  
z płyt.  16: S k rz y n k a  trc l in iczna  w  opr. 
inż. . lózeta MińSkieyo. 16*15: M uzyka 7. p n  t 
g ramof,  16'25: T rans ,  7. W a r s z a w y .  O dczy t  
dla  nauczycie li .  16*40: T ran s ,  z W a r s z a ­
wy. „Dar N a ro d o w y  3-go M aja" wyjrł.  w o ­
jew o d a  Sottan .  17*. T ran s .  2 W a r s z a w y .  
K oncert  symf. w  w y k .  o rk ies t ry  p.ilharm. 
W arsz .  pod iiyr. t f rze g o rz a  P ite lberga.  
17*55: Odczytanie ,  p ro g ram u  na dzieii n a ­
s tępny  i r e p e r tu a r  te a t ró w  miejskich. IS: 
T r a n s .* !  W a r s z a w y .  O d c zy t  dla m a tu rz y -  
stóyy. (Dział „ F izy k a  i kosm ografia")  :
„ P o m ia ry  w  p rzes t rzen i  w s z e ch św ia ta " ,
w y g i  dii, Feliks Bnrdecki,  18*20: Chwilka  
I. ywowskiei Dyrekcji  Kolejowej. 1825; 
T rans .  7, Warszayy-y. M uzyka  lekka  i t a ­
neczna z kaw . . .Gastronom ia",  19: „Z ad a ­
nia i p o t rze b y  p ra cy  oświatoyyej w  P o l ­
sce".  w ygi .  ‘dyr.  dr. S te fan  Uhma. 19*15: 
R ozm aitośc i  i „ S i h a  R erum ".  19*30: Felie ­
ton m u z y c z n y :  „O p ie rw ia s tk ac h  r a s o ­
w y ch  w  m u zy ce"  w y g i .  p. Michał  K nnara-  
cki 7. W a r s z a w y . 19*45: P r a s o w y  D z ie m ik  
R ad jow y . 19*55: P r z e r w a  20: T ran s ,  z Z a ­
grzeb ia  K oncert  p o św ięco n y  tw órczośc i  
prof. M a rco  Taicev ica .  21*15: P r z e rw a .  
21*20: W iadom ości  spo r tow e ,  , 21*25: Dod. 
do P r a s .  Dziennika  R ad ió w .  21*30: T rans .  
7  W a r s z a w y .  M uzyka  lekka w  w yk .  o r ­
k ie s t ry  I ’. R. pod dyr, Stanisl:iyva N a w r o ­
ta. 22: Trans ,  z Warsz3yvy. K w ad ra n s  li­
teracki,  N o w e la  a u to rk i  h iszpańskie j  Con- 
cha E sp ina  „Nafta**. 22*15: Recita l  śp ie w a ­
c z y  i m uzyka  lekka,  '22"?5: Kom unikaty.
23—23*30: M uzyka  Laucezna.

 o------

wpływami zewiiebzneini, dopicio w 
ro k u  1S54, w id z ą c ,  że P ręd ze j  c z y  póź­
niej ulegnie' przemocy białych, nasku- 
tek dyploniatycznej akcji .prezydenta 
Stanów Zieduoczonycli, f:Lhiior'a. o- 
tworzyła bram y cesarstwa obcemu 
przemysłowi i handlowi.

■Nadludzki w y s i te k  Japończykóyy ku 
osiągnięciu samowystarczaliKrści zo­
brazuje najlepiej faKt,  iż między 1870 
a 190C rokiem blisko 5000 Europejczy­
ków zajmowało t a n i  ró ż n e  stanowiska 
we .w’szystikioh dziedzinach przem y­
słu. handlu, rolnictwa i cświat* w tym 
czasie młodzież japońska kształ. da 
się zagranicą, przyswajając yhóie zdo­
bycze cywilizacji zachodu, tak, że po 
upływie 30 lat ni,kła ty lk o  garstka bia­
łych przybyszów pozostała mada! w 
Japonii, wszystkie zaś stanowiska kie­
rownicze zostały obsadzunc przez *1- 
chowców'-tuibylców.

Do roku 1870 .pitowadziła Japoańi 
s-tały handel zamienny jedynie z Chitni 
mi. zrzadka zawijał do .ie.i portów o- 
kręl duńsiki lub holenderski: dziś po­
spada cna 1463 Przystani różnych kate 
gorv.i, wśród nich 795 portów handlo­
wych i 6 wojennych. Pi zeszło 5S rui- 
ljotiów tonu orzpładowywuie sic rocz­
nie w wolnych portach, a dwie trzecie 
iinpcflhi i eksportu obsługuje Japonja 
własnemi okręTami. W szystkie miasta 
i znaczna połać kraju sa już zelektry­
fikowane, tak, że Japon.ia pod tym 
względem zajmuje .jedno z pierwszych 
miejsc na świcHe.

W ten- srósób \v niespełna ICO lat sta 
ła się Japonia jźroźna rywalka Europy 
i Ameryki na Dalekim Wschodzie.

Pomimo zmian ustrojowych i żyw - 
go, bliskiego kontaktu z Zachodom. Ja 
pończycy nie zatracili jednak swej od­
rębności rasowej 1 psychicznej, która 
ruzróżnia icli z pośród innych ludów 
Dalekiego Wschodu. Przejęli oni meto­
dy i środki działania Zachodu, pozosbi 
jąć jednak soba.

D zisiij Japcnja zmodeunizoy ana 
jest największa jiotęga militarna i poli­
tyczna na Dalekim Wschodzie, która 
walczy o lepsze z wpływam: ?latióv  
Z-jeduoczonych nad brzegami Pacyfi­
ku, Ciasne ramy własnego kraju ule 
wystarczają już dzisiaj państwu Mika- 
da. którego armj podbija i okupuje 
Cldny. li. P.

Udział Foiskt w  Miętizyna- f W ykopaliska archeologiczne, 
rodowych Targach w  T a ryżu .

Prace organizacyjne, prowadzone 
przez Państwow y Instytut Eksporto­
wy w związku z udziałem oficjalnym 
polskim w Targach Paryskich, zostały 
już ukończone. W Targach będzie it- 
czestniczyć 56 firm eksportowych z 
różnych działów życia gospodarczego 
Polski. M. iii* wys ta wicami będą Mono­
pole państw owe, To,zatem firmy drze­
wne. producenci przetworów zwierzę 
cycb, eksporterzy produktów rolnych, 
jak liasWi. maki, chmielu, jaj, prze­
mysł browarniczy, szklany, konfekcyj 
nv. przemysł wyrobów ludowych, ar­
tystycznych, eksporterzy ziół leczni­
czych. W ten więc sposób ekspozycja 
pobka obejmuje szeroki zakres 1 bę­
dzie mogła zorientować odbiorców 
francuskich o stanie produkcji i możli­
wościach wywozowych Polski w róż­
nych dziedzinach życia gospodarczego. 
Transport eksponatów na Targi, które 
odbędą się w okresie od 13 do 29 ma­
ja r. b. został już rozpoczęty.

Donoszą z Meksyku, że członek Mię 
diziynarodowcigo Instytutu Antropologi­
cznego. hrabia Byron de Prurock. od­
krył w czasie poszukiwań archeologią 
cznych w  miejscowości Mimiahuapam 
okręgu Sołtepec, szereg przedmiotów 
i kamieni rzeźbionych, które wskazują 
ua ło. że Istniała tam kultura i cywili­
zacja. dająca s;e porównać z kulturą ;i 
cywilizacja pierwotnych nrieszkańoów 
doliny Nilu. Znalezione przedmioty i 
rzeźby wskazują na istnienie tani cywi 
lizacji, Snanej w  arćheologl i antropo­
logii pod nazwa cywilizacji „Fayum“ 
z okresu sześciu do ośmiu tytfięcy la! 
przed narodzeniem Chrystusa, której 
najpoważniejsze cechy charakterysty­
czne znajdują się w Egipcie. Znalezio­
ne kamienioryty wykazują pewne ce­
chy wspólne ze znalezionetni swego 
czasu w górach Atlas w  Maroku i w 
/Gryce środkowej. Urabia Byron de 
Prorock twierdzi, iż dokonane przezeń 
odkrycia archeologiczne pozwala; a 
wnioskować, że w  Meksyku istniała 
cywilizacja przedhistoryczna, analogi­
czna do europejskiej i afrykańskiej.

DG&asmiA
S P R Z E D A Ż

L0K3M0BILĘ IANZA
10 Atm. 24 II. 1. 2 3  s t a w i d f a m  w  n t y -  
l o w e i . i ,  j e s z c z e  n i e u 2 y w a n ą  sp rzed a  Za- 

! rząu d ó b r  w Nisku, M a ło p o ls  k i .  883

Tanio siatki ogrodzeniowe 
J u iane od 62 gr. za metr

1. K O N R A D
L  v ć w ,  H i t m  i ń s k a  27 ,

R Ó Ż N E

Za 1 zł. 10
g ram ó w  zn ak o m ite j w ody kol, liik iej k w ia­
to w ej o  trw a ły m  i p rz y je m iy m  z a p a d u .

PERFUMERIA C  C C H C D A
  r b U C n H  SYKSIUSKA 7.

UW AGA: P rzy  k u p n ie  za  ten  w ycinek — 
887 p ięk n y  u p o m in ek . - •■

FUTRZANE
p e iery r.k i, k ra w atk i, b o a  lisie, n a ig u sto w n ie i 
w ykonuje K aro l S c h u re r, S e n a to rsk a  11 . 

R ów nież  w y p raw a , fa rb o w an ie  lisów  na 
w szy s tk ie  m o d n e  k o lo ry . t9 o

O d p o w i e d z i a l n y  r e f o M / H * ;  Julian  BernadluŁ- Z drukarń! ..Słowa Pofc‘Jeao*‘- Lw ów  ul. Zlmorowlcza 15.


